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O literaturze powieściowej 
w Niemczech i we. Francyi. 


„Niedawno jeden ze światłych pisarzy. 
(Gerhard ' vòn Amyntor): podniósł głos o- 
strej krytyki i gryzącej Satyry przeciwko 
rozwielmożniającej: się wodnistej produk- 
cyi *) niemieckich powieściopisarzy. = Był- 
by czas; aby wszyscy dbający o los nie- 
mieckiej literatury, poszli za przykładem 
- tyra,: by. nieustanną. =naganą, przypominać 
autorom; 'że ujmg:-czynią  godnaśti ' swojej 
iczytającego ogółu, poświęcając gorliwość 
swą wydawaniu: na świat mdłych oklepa- 
nych płodów: pod nader błahym pozorem u- 
względniania gustu ' czytającej  puliczności. 
do. ostatnie twierdzenie stanowi ciężką o- 


AUGUST TESCHI 


ulica Widzewska 


„ belgę ; dla niemieckiego: czytającego ogółu, 


zą którą gorzko się mści, pogardzając nie- 
mieckiemi romansami. i zwracając się do 
fi ancuskich, dowodząc tem ` samem jasno, 
żu potrafi odróżnić dobre 'od lichego. Ogół 


+ +, Pan: Gerhard von Amyntor szuka -przyczyny 
„zjawiska w apatyi. czytającej publiczności. -Załuje- 
my, że zdania tego podzielać: nie możemy. Nia 
.nwieżyi przypisywać jnierne romanse. apatyi, lecz 
- apatyę: miernym: rómansom. (Przyp, red. „Ma- 
gazin für die Litter- und: Künst y -i 3560 
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Jan Królikowski. — Teatry ogródkowe. — Zastagi. 


ripy poznańskiej. — Ruch wydawniczy: „Czasy 
Saskiej“ Kazimierza. Jarochowskiegó; „Fpizod. Ka- 
kcczego” Józefa Wolffa; „Ród Gedymina' Juliusza 
„Falkowskiego; „Obrazy ż życia kilku ostatnich po- 

i koleń,* sąd o niem Jarochowakiego. 

"Znów 0d--smautnej wieści list teń rozpo- 
czyć „muszę. Scena warszawska utraciła 
największego tragika. ` Jan Królikowski 
wąarł po długich cierpieniach w wieku lat 
6h. Żywot artystyczny jest zwykle wyczer- 
pijący, zwłaszcza gdy kto traktuje go jak 
oni jak on odczuwa: "Umarł też na cho- 
robhe sercową jak Lam, która: ód dawna 
już nie pozostawiała: żadnej: nadziei wyle- 
czenia. 1 nękała długo.-swą' ofiarę, ` Dla 


sceny : Królikowski umarł ` przed dwoma 


blisko laty,. kiedy raz“ ostatni wystąpił w 
najznakomitszej może swójej róli Franciszka 
Moora. w „Zbójcach” 05300 

Było to wspaniałe zakóńczenie teatralnej 
karyery, ostatńi blask zachodzącego słoń: 
ca, jktóre raz jeszcze żabłysło. południo- 
wem światłem. ©... a 
Królikowski. był dzieckiem, Warszawy. 
ciec jego, autor. „Prozodyi języka pol- 
w i kilku innych dzieł, był przez. czas 
jakiś profesorem w Poznaniu, „on „to. sam 
zajął się kształceniem syna, który. od pierw- 
szój $młodości odznaczał się. niezmierąą 
pamięcią i żapałem do poezyi, tak, iż be- 
dlg Jeszcze dzieckiem, deklamował całe 
haty; et sam układał i odgry- 


Ojci 
skiego” 


poematy, .a nawet sam PP : 

wat z pomocą rodzeństwa różne tragiczne 

BeÈny L S WENT oem 
gZaznaczało to wyraźnie. dramatyczną 


omimo to słyszałam. od jedne- 
omitszych prawników w.. War- 

rólikowski pracował czas 
jakiś w jego kancelaryi i że był równie 


Warszawy. 
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|niewiele potrzebował czasu na to, by się 


przekonać, że francuskie romanse . pod 
względem zawartości, zajmującej treści, o- 
pisów charakterów, daleko 
za sobą niemieckie. 


| Zkądźa: niezaprzeczona ta niźszość niem- 


ea wobeć francuza? . 


„Czyżby moż „wyobraźnia ni 
twem i różneje: * 
ni francuzax 


wystawić dufa 


emca: bogac- 
Ą “cia ustępowała -wyobraź- 
yj:;ruszczać to, znaczyłoby 
[---„Atiemieckiemu świadectwo 
ubóstwa, przócćiwko.. któremu Świadczyłaby. 


posiada on ją w wysokim stopniu i twier- 
dzićby raczej można, jak się okaże poniżej, 
że jej zbyt szerokie oddaje pole, co z ko- 
nieczności uszczupla efekt. romansu, jako 
wiernego odbicia życia. pal 

. .Czem się to jednak dzieje, że tegoczesny 
duch niemiecki, który tyle dokonał wznio- 


nach ludzkiej wiedzy i umiejętności, pod 
względem romansu 'nie . może współzawo- 
dniczyć z francuzami? Ke 

Niezmiernej wagi pytanie to, w wysokim 
stopniu zasługuje na. uwagę wszystkich 
przyjaciół litesatury. Niechaj: każdy wy- 


miernym depe 
stą, |... : 7 De 
Roku, w którym .żo miało ' miejsce nie 
pamiętam, to pewne jednak, że zawód dra- 
matyczny rozpoczął bardzo wcześnie i to 
w trupie prowincyonalnej wędrownej, która 
nawet członkom swoim dostatecznego: chle- 
ba dać nie mogła, skoro raz po: przed- 
stawieniu, oklaskiwany artysta zemdlał za 
kulisami z głodowego wycieńczenia. Zrazu 
grywał role kochąnków, później przerzucił 
się do ról charakterystycznych, szczegółniej 
młodych niedorostków grał znakomicie; w 
następstwie jednak wyrobił sobie głównie 
repertuar tragiczny, - AZ 
, Od r. 1840 do 1848 występował w Kra- 
kowie, a od- tego czasu był nieustannym 
filarem sceny warsząwskiej i ulubieńcem 
publiczności, która dawała mu tego ciągłe 
dowody. Repertuar jego był rozmaity, głó- 
whe jednak role świadczą o różnostronno- 
ści talentu. Wymieniam tylko najgłówniej - 
sze: Hamlet, Franciszek Moor, Wojewoda 
w Mazepie, Hans Jurga, w sztuce pod tym 
tytułem, z lżejszych zaś pozostaną na zaw- 
sze w pamięci: rola Montyoye w komedyi 
Feuilleta, doktora Robina w „Folwarku 
Primerose” nie sięgając juź nawet owego 
„Chłopca: okrętowego,” który -był podo- 
bno pierwszą cegiełką, w pomniku jego 
chwały. | S | z; SEs M : 
Królikowski był jednym z tych- arty- 
stów; co dla: sztuki mają cześć i miłość 
z niczem nieporównaną, co nie raczą 
schłebiać przelotnym gustom publiczno: 
ści, ale sztandar. jej niosą. wysoko, nie 
chcąc jza żadną cenę zniżyć - poziomu. 
Sympatya więc i` cześć jaka go otacza- 
ła jest faktem bardzo .pouczającym, do- 
wodzi, że.ów często szkalowany ogół, po- 
trafi ocenić: cichą,: wytrwałą, niezmordowa- 
ną pracę, że tam gdzie jest wielki artysta, 
będzie zawsze miejsce na wielką sztukę i 
że zwykle nadęte miernoty uskarżają się 
na brak uznania, ten zaś co mniej myśli o 


ndeńtem jak wielkim arty- 


pozostawiają po , 
i AE |formmę, poobwiesżać go rozmaitemi fatałasz- 


się środki dła usunięcia złego. 
> Nie roszczę sobie pretensyi, bym mógł 


5 | oświetlić tak zawikłaną kwestyę z wszyst- 
> kich punktów widzenia. Całą uwagę sku- 
»|pię na jednej z głównych wad niemieckich 
$ |Tomansów i postaram się wystawić ją w 


właściwym świetle, przeżjpowoływanie się na 
francuzką literaturę. 
- Wszystkie romanse niemieckie, z nielicz- 


|nemi zaszczytnemi wyjątkami, obrabiają 
ch, feden i ten sam przedmiot, a mianowicie 
jg |miłość czystej dziewicy ku' czułemu mło- 
|dzieńcowi, który, równą pałając miłością, 


ma do zwalczania najróżnorodniejsze . prze- 
szkody, ażeby dopiąć gorąco upragnionego 
celu swych marzeń. Jest to w kółko wiecz- 


Gi | na historya Romea i Julii z jedyną tą róż- 
S nicą, Że zakochani w końcu pobrać się 


[MUSZE | l | " 
© Szkielet romansu każdemu znany naprzód 
il cóż dziwnego, jeżeli nikogo nie zajmuje? 


spiżowym. językiem: niezrównana liryka nie- 
miecka, dziecię duszy i fantazyi. Nie, na. 
fantazy nie zbywa duchówi niemieckiemu, 


słych i pięknych rzeczy w różnych dziedzi- 


Frawda, że każdy pisarz usiłuje nadać te- 
mu szkieletowi mniej lub więcej piękną 


kami i świecidełkami, zewnętrzne te szaty 
jednak nie zdołają zastąpić braku treści, 
wewnętrznego jądra. Nie, w martwą, skost- 
niałą postać pomimo tych sztuczek tchnąć 
życia nowego, świeżego niepodobna. 

"Prawdą jest, iż miłość fizyczna od da- 
wnych czasów cieszyła się szczególną łaską 
poetów i pisarzy. Romanse wszystkich na- 


rodów świadczą: o tem wymownie, lecz kie-|. 


dy inne narody, zwłaszcza Francya, z bie- 
glem czasu, gdy miłość płciowa stała. się 


a kiedy wygłoszone zostaną 


idzie o to, aby kłaść w usta zakochanych 
pięknie brzmiące frazesy, by opisać walkę 


|miłości ze wszystkiemi żywiołami, — rzecz 


łatwa dla każdego, kto ma na sumieniu 
kilka lat szkolnych. Ktokolwiek ma pre- 
tensyę być wykształconym człowiekiem, u- 
waża sobie za obowiązek względem bliźnich 
skomponować waryacyę na znany temat ni- 
łości, a stąd formalna powódź romansów, 


nawiedzająca wciąż rynek książkowy; w ca- 


zużytym oddawna. tematem, - chwyciły się 
innych. namiętności, cnót i ułomności, Niem-. 


cy wciąż jeszcze brnęły dawną koleją, żywiły 
się dalej jedynym tym przedmiotem ro- 
mansów i zdawały się okazywać zawzięty 
opór nowemu prądowi, wiejącemu w io- 
woczesnej literaturze powieściowej. - 
Smutne tego następstwa każdy codzien- 
nie spostrzegać może. Jakość romansów 
niómieckich staje się coraz gorszą .i_ gor- 
szą—rzecz prosta, inaczej też być nie mo- 
że. Ktokolwiek się nie dopuszcza błędów. 
ortograficznych, sądzi, że ma powołanie zo- 
stać .powieściopisarzem.. Przedmiot * jest; 


własnej sławie, niż o pożytku, łatwiej ją 
osiąga. |. 

Publiczność warszawska umiała cenić 
Królikowskiego, Współudział jego nietyl- 
ko w sztuce ale i na koncercie zapewniał 
powodzenie, nazwisko jego było najlepszym 
magnesem — przyciągało widzów. . Miasto 
całe interesowało się jego zdrowiem, a gdy. 
umarł -— każdy czuł się w obowiązku, od- 
dając mu ostatnią .posługę, złożyć hołd 
znakomitemu artyście, człowiekowi niepo- 
szlakowauej zacności, obywatelowi bez ska- 
zy, który nigdy nia szukał obcych bogów, 
nie uskarżał się na to, że gdzieindziej oce- 
nionoby go lepiej, zapłacono mu więcej, a- 
le pojmował swój obowiązek dla Sztuki 
krajowej i służył jej do ostatniego tchnie- 
nia wytrwale, Nie dziw więc, że w pogrze- 
bie uczestniczyły nieprzejrzane tłumy, po- 
dobno czwarta część całkowitej ludności 
miasta. © 

Zmarły dął rzadki zaiste przykład przy- 
wiązania do ojczystej sceny; przykład tem 
cenniejszy, że tak wiele wybitniejszych ar- 
tystów żrażonych lada drobnostką, lada o- 
zięblejszem przyjęciem na scenie, opuszcza 
kraj rodzinny i przenosi chwilowy poklask 
i zysk u obcych nad te trwałe węzły, za- 
cieśniające się z latami pomiędzy artystą i 
publicznością, D 

Takie to węzły łączyły z nami Króli- 
kowskiego. Oby scena. osierocona przez 
niego znalazła podobnych następców, oby 
duch jaki go przejmował, ożywiał wszyst- 
kich artystów, a tradycye, jakie wyrobił 
przechowały się wśród nicb na zawsze. — . 

Teatry ogródkowe zakończyły już swój 
letni sezon w Warszawie, w którym po 
większej części zasłużyły się dobrze naszej 
publiczności, wystawieniem wielu nowych 
sztuk, a szczególniej celowała pod tym 
względem trupa poznańska w Alhambrze. 
Ona to bowiem dawała tego roku „Wieka 
i Wacka” Przybylskiego, „Nie wypada” 
Wołowskiego i Kotarbińskiego, „Małaszkę” 
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łej tej masie widać jeden i ten sam sza- 
blon, jedno i to samo klecenie. Wszyscy 
bohaterowie i bohatorki, sprzężone w jedno 
przez autora, są to postacie nieznane w 
życiu rzeczywistem, są to karykatury, które 
snują się po mózgu autora i którym stara 
się nadać postacie ludzi. Daremne usiło- 
wania! stwarza on jedynie. pajace. papiero-; 
we, wykonywające objaśnić się nie dające 
ruchy, bez przyczyn i powodów. Bohatero- 
wie jego podobni są do bałwanów pogań- 
skich, —mają uszy a nie słyszą, mają oczy 
a nie widzą. s 
Jeden tylko istnieje środek na zatamowa- 
nie potężnego złego. Niechaj pisarz apuści 
swe cztery Ściany, gdzie najwyżej odmie- 
niać może czasownik „kochać,“ niechaj się 
rzuci w wir prawdziwego Życia, obserwuje 
postępowanie ludzi, a wtedy. będzie mógł 
się spodziewać, że nas zajmie. Innemi sło- 
wy, życie rzeczywiste powinno być wzorem 
dla romansu, w niem autor winien. obser- 
wować typy swoje, nie zaś zapożyczać je. z 
krainy swych marzeń. 
Opowiadaniem snów- i 


) „ bajek przypodobać 
śię można dzieciom; dojrzały: rozum ludzki 
pożąda prawdy i rzeczywistości. 

Romans więc, o ile możności powinien 
się opierać na życiu. Francuzi oddawana 
uznali tę prawdę i tej okoliczności przypi- 
sywać należy olbrzymie: powodzenie, które- 
go zaznały ich romanse u wszystkich lu- 
dów. Pisarze francuscy wyrugowali z dzieł 
swoich wszystko banalne i sentymentalne, 
a za to trzymali się ściśle natury, prawdzi- 
wego życia. Rzeczywistość tak obfituje w 
momenty piękne, wspaniałe, że. za zbyte- 


czne uważali wysnuwać z wyobraźni. to, 
czego im realne istnienia dostarczało w ob- 


fitości. Dodatniemi następstwami kierun- 
ku tego było przedewszystkiem wykorze- 


i „Łysego Kupidyna” pani Zapolskiej, a 


wreszcie „Grenerałowę” Stanisława Rzewu- 
skiego. - PEE ME 
O tej ostatniej sztuce niewiele wpra- 
wdzie pochwalnego powiedzieć można, zaw- 
sze jednak teatrzyk Alhambra okazał się 
bardzo ruchliwy, dał pola nowym nazwi- 
skom -do zaprodukowania się na scenie i 
sam zrobił na tem dobre interesy. Jest to 
znowu faktem pocieszającym, Że uczciwe 
krzątanie się około dobra sztuki nie przy- 
niosło szkody, ale przeciwnie, korzyść. 
< Trzeba też przyznać, że niebo było tego 
roku łaskawe na wszelkie przedsiębierstwa 
i widowiska latnie, Publiczność nie straszo- 
na deszczem, słotą, zimnem, napływała do 
ogródków tem. chętniej, im dłuższe a .cie- 
płe wieczory, więcej zachęcały do pozo-| 
stawania na powietrzu. 
Z nadchodzącym sezonem zimowym oży» 
wia się ruch publicystyczny, szczególniej 
przybywa nam wiele dzieł historycznych, 
zawsze budzących ciekawość zwłaszcza, gdy 
spotykamy się z nazwiskami tak dobrze za- 
służonemi publiczności jak Kazimierza Ja- 
rochowskiego. Nowy, gruby tom jego stu- 
dyów historycznych zajmuje się smutną ce- 
poką naszej historyi; nosi zbiorowy tytuł: 
„Z czasów saskich.” Jest to sześć osobnych 
studyów połączonych wspólną - myślą i 
wspóltą epoką. Znać, że powstały z je- 
dnakich badań, każda jednak stanowi oso- 
bng całość, mniej więcej zajmującą, stoso- 
wnie do obranego przedmiotu. 
Pierwsza z rzędu: Lauda połączonych wo- 


„|jewództw Kaliskiego i Poznańskiego, za 


panowania Augusta II. Jest to bogaty ma- 
teryał historyczny, który autor opracował 
starannie, ale który znaczenie właściwę miał- 
by dópiera w zestawieniu z laudami in- 
nych części Polski. Jarochowski .sam to 
poniekąd przyznaje na początku tego arty- 
kułu, powołując się na uznaną równieź 


przez historyka sejmu czteroletniego ks, 


Waleryana Kalinkę ważność laudów zapi- 
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nienie pozbawionych treści, patetycznych | jącą istotą i przy czytaniu nie można się 


wylewów uczuć, głębokie studya. i obserwa- | powstrzymać od okrzyku: „ach, jak praw- 
cya wszystkiego, co dotyczy ludzkości i nie-| dziwe, jakby z życia wzięte!” 


wątpliwie zajmuje wszystkich. TE 
- <i[em objaśnia się fakt, że literatura pó- 
wieściowa. francuzów, dottzymując kroku 
postępowi ludzkości, zmienia treść swoją i 
 tendencye, gdy tymczasem taż literatura u 
niemców pozostaje niezmienną, postanowiw- 
szy snać przeżyć samą siebie, jak: mumia. 
Gdy francuzi w romansach swoich dotyka- 
ją. wszystkiego, omawiają wszystko, począw- 
szy od .kwestyj społecznych aż do najniż- 
szych namiętności duszy... ludzkiej, w nie- 
imieckich romansach jedna tylko dźwięczy 
struna, miłość, znowu miłość i jeszcze raz 
miłość *). Ta jednostronność romansów 
niemieckich pochodzi jedynie z uporu au- 
torów, z którym wyobraźnię swą przekła- 
dają, nad rzeczywistość. 

Kiedy francuz przy pisaniu romansu wciąż 
na oku ma życie tzeczywiste — niemiec 
fantazyjne. > Pea a 
o Stwierdziwsży powyżsą różnicę zasadni- 
'czą między postępowaniem niemieckiej: i 
francuzkiej szkoły, bardzo łatwo objaśnić 
dwie właściwości, któreby na pierwszy rzut 
oka przypisywać można wypadkowi. ==. 


Literatura niemiecka przepełnioną jest 


-romansami historycznemi, gdy tymczasem 
francuzka nader mało posiada tego rodza- 


ju utworów. Przyczyna oczywista. Autor' 


niemiecki stwarza bohaterów swych, nie òb- 
serwując ludzi współczesnych, fabrykuje so- 
bie parę kochaków, kładzie im w usta fra- 
zesy i pozwala im postępować dowolnie. 
Ponieważ frazesy i czyny te również dobrze 
lub źle zastosować się dają do najnowszych 
czasów, do wieków średnich i starożytności, 
więc może sobie pozwolić nadać swej bo- 
haterskiej parze imiona Ferdynanda i lui- 
‘ży, Romea i Julii, Antoniusza i Kleopatty, 
co więcej, może sóbia nawet: pozwolić na 
wyszukany zbytek nadania im imion egip- 
- skich, i w ten sposób tworzy się romans hi- 
storyczny. Francuzi nie znają tej manipu- 
lacji. Wywoływanie z przeszłości czasów 
minionych z wielkimi ich mężami zostawia- 
ją historyi, etnografii i t. d., zadanie zaś 
„ich zawiera się w studyowaniu współczesnej 
chwili, dążą do ' przedstawienia współcze- 
"snych i zachowania dla przyszłości: charak- 
teru, szczególnych cech i tendencyj bieżącej 
doby. Romanse ich są tem, czem być po- 
winny: prawdziwym, niesfałszowanym od- 
biciem epoki. 00 06 O 


Drugą właściwością, zasługującą na uwa: ś 


stać mogły. $ R PDA ZEN 

Dalsze studya są: Dwie. misye Franci 
szką Ponińskiego starosty KKopanickiego do 
cesarza Piotra w latach 1717 i 1718. Epi- 
zod Rakoczowy w dziejach panowania Au- 
gusta II od r. 1703 do 1717, — Bitwa pod 
Koninem dnia 9 Listopada 1704 r. jej 
przeddzień i następstwa. Bitwa Kaliska, 
dnia 29 Października 1706 r.—Oblężenie 
(Gdańska w r. 1784.  - A. 

Studya te więc obejmują początek XVIII 
wieku, ‘czasy smutne bardzo i ostatecznie 
dość znane, autor jednak każdy z faktów: 
stanowiących przedmiot studyów zbadał ze 
zwykłą swoją . sumiennością,  wyzyskująd 
wszelkie materyały i wyczerpując je na- 
wet. Brak jednak .Jarochówskiemu: bar- 
wności i wdzięku: pod tym względem nie 
dorównywa on Kubali, ani Smolce. Trze- 
ba jednak przyznać, iż nikt tak dobrze, 
jak on'nie zna czasów saskich, że znajdu- 
je się wśród tej epoki prawdziwego Glia- 
osu i anarchii jakby w domu i umie roz- 
plątać z dżiwną łatwością stargane nici 
działań. AR A APELE 


Nadaje to gruntowność „czasom saskim” | 


zącierającą zupełnie * ich słabszą : formę, 
szczegółniej dla historyka, dla badacza w 
całem słowa tego znaczeniu. Dla przecięte 
nego jednak czytelniaka, nie nie wynagro- 
dzi braku ozdóbnośći i zajmującego toku 
opowiadania. Trudno więc wróżyć im sze- 
rokiego powodzenia, jakie stało się odrazu 
udziałem szkiców historycznych Kubali. 
Najwięcej obudza zajęcia podwójne, po- 
selstwo Franciszka Ponińskiego, i Epizod 
- Rakoczego. Zmienne koleje losu węgier- 


skiego agitatóra i związane z nim lósy nie-| - 


których polskich magnatów, mają rzeczy- 


|oddanie jej w służbę prawdzie. Powinni 


Nie podo- 
bnego powiedzieć się nie da o autorze nie- 
mieckim. Zamiast wyrzeźbić jedną, jedyną 


istotę, zamiast tchnąć w nią Życie ze .swe- 


go życia, on woli błąkać się w dziedzinie 
uczuć niepewnych, nieokreślonych, a roman- 
som swoim z. predylekcyą nadaje tytuly: 
„Miłość i niewinność,” „Zawiłe ścieżki,” „W 
więżach honoru,” „Duma i miłość,” — naz- 
wy, otwierające przed nami nieobjęty wzro: 


kiem świat cały, malejący przy czytaniu do 


rozmiarów mikroskopijnych, a brak treści 
romansu zaraźliwie oddziaływa: na umysł 
zawiedzionego czytelnika. RO 
Jedna tylko jest droga dla pisarzy nie- 
mieckich, by zmienić to położenie rzeczy, 
a mianowicie okiełznanie swej fantazyi 1 


czerpać z niewyczerpanego źródła życie. 
Natomiast widzimy, że pisarze uporczy- 
wie trzymają. się tego, co konwencyonalne, 
obracają się wciąż w ciasnem swem, kółku, 
zamiast wstąpić śmiało na nową drogę. - 
Kilku mężów, a stanowi to zaszczyt dla 
nich, usiłowąło zerwać ze zmurszałemi tra- 
dycyami *), nie zdołali jednak długo wal- 
czyć z predylekcyą publiczności dla ro- 
mansów francuskich, Karawany w obszer- 
nej pustyni przed wybuchem sirokka natę- 
żają wszystkie siły by dotrzeć do. zbawien- 
nej oazy, nie tracą odwagi, godnej podzi- 
wu — lecz zaledwie sirokko rozpocznie swe 
dzieło znisżczenia, zaledwie zaczynaję się 


się wszelkiej walki, schodzą z wielbłądów i 
wyciągają się w,piasku, z rezygnacją ocze- 
kując śmierci, Ńmiercionośne to. działanie 
sirokka. dotychczas francuskie romanse wy- 
wierały na pustyni niemieckiej literatury 
powieściowej. Niektórzy usiłowali podnieść 
głos przeciwko temu, lecz znaczyło. to po- 
łączyć śmieszność z bezsilnością. Dopóki 
romanse francuskie przewyższać będą: nie- 
midckie, cieszyć się będą predylekcyą niem- 
ców. I słusznie, bo to, co piękne i szła- 
chętne, nie ma ojczyzny. Arcydzieła każde- 
go narodu są wspólną własnością wszyst- 
kich. Jak światło i powietrze, — wielkie, 
niespożyte umysły należą. do całej ludz- 


= Bernard Zebel. 


-*) Nie możemy nie wspomnieć przy tej sposob- 


| ności o Karolu: Bleibtren'u, który jakó pionier `i 


przodownik w boju za nowe :de6, ścierpieć musiał 
liczne napaści ze strony „pustogłowych 1 żaślepia- 
reh _skrybentów. ; i 


wiście romantyczny interes. A przytem 


|występuje tu na jaw mądra polityka Wọ- 
|gier, które znajdując się pomiędzy możne: 


mi sąsiadami, nie krępowały się bynajmniej 


(uczciwością, ale szukały jedynie zabezpie- 


czenia swych interesów, © z zi 
~ Wśród tej epoki występuje ród Rako- 
czych posuwający do najwyższego stopnia 
własności dumnych i awapturniczych boha- 
terów chwili. Właśnie zajmuje się Jaro- 


chówski Franciszkiem Rakoczym, urodzo»|. 


nym w r. 1676 na zamku Munkaczu, gdzie 
ojciec odumarł go maleńkim. dzieckiem, 
skażawszy się z powodu zawiedzionych am- 
bitnych planów na dóbrowolne wygnanie. 


-W żyłach Frańciszka zarówno po mie-| 


czu. jak po. kądzieli płynęła krew burzliwa, 


przez babkę Zofię Batorównę, miał on nie-|. 
jakie związki a raczej jeszcze widoki na 
Pólskę; matką zaśijego była Helena Zrinyi, 


córka bohatera, który swój opór. domo- 
wi habsburskiemu śmiercią na rusztowaniu 


opłacił. © „,...| o WE 
nigdy nie. mogła tej śmierci prze- | 
(baczyć i całe życie poświęciła zemście. Wy» 
„szła powtórnie za mąż za Emeryka Tekie- 
lego i wspólnie z drugim małżonkiem cho-|, 
(wali dzieci na wrogów Austryj. > 


- Helena. 


` Słusznie też mówi. Jarochowski, iż ktoby. 
chciał, mógłby bez krzywdy, dla. historycz- 
nej prawdy, dopatrzeć pewnego .podobień- 
stwa pomiędzy Frańciszkiem. Rakoczym a 
bohaterem poematu „Mickiewicza, Walenro- 
dem. On także bowiem chował się wśród 
nieprzyjaciół, Helena z dziećmi, w czasić 
gdy Tekieli wojował w polu, została oblę- 
żona w Munkączu i wzięta do niewoli, spę- 
dziła przymusowo trzy lata w klasztorze, 


córkę Rakoczego oddano także do klaszto-| 
ru, Franciszek zaś chował się u Jezuitów.| 
naprzód w Neuhaus a potem w Pradze. 


(Dokończenie nastąpi), 


dzo mały, załatwiano tylko bieżące interesy lub re-, 


piętrzyć słupy piasku, ¿wędrowcy zrzekają | 


zaczęły. podnosić się, zwolna wprawdzie, lecz stale, 
Dopiero wczoraj na giełdzie berlińskiej wystąpiło 


naryjna 64.50, na wrz. - 60.75, 
60.60, na „st.-lt.-ror. 60.00, na kw. 61.30, 


sposobienie bardzo mocne. 
istapi 2 października r. b. 


zbiory wypadną pomyślnie. 


|pudów z kampanii 


-|nit'8.10—3 20. 


DZIENNIK ŁÓDZEL | ja ró 


dziennie po kilka kopiejek i ostatecznie kurs do- 
chodzi do 51. Londyn drożeje o 4 kop. Paryż 
tańszy w Berlinie i tutaj mało się zmienił. Wie- 
deń trzymał się doskonale. Ruch w ogóle był bar- 


Pe! 


gulowano dawniejsze: Papier dostawowy Cieszy: 
się niezmienaie popytem dla celów pokryciowych 
w związku. z trasowaniami. -Czasami dzięki zlece- 
niom berlińskim, ożywiały się obroty. Na targu. 
papierów publicznych kursy utrzymały się na d#- 
wnym. poziomie, lecz w usposobieniu widocznem 
jest ciągle wyczekiwanie. Ostatecznie niektóre kur- 
sy były wyższe niż przed ośmiu dniami. Listy 
ziemskie seryi piątej, poszftkiwane przez publicz: 
ność „prywatną, osiągały 99.40, jakkolwiek nabywa- 
io je także taniej o 1), Y Serye pierwsze ofiaro- 
wano po 100.40, w końcu tyleż zapłacono. Obroty 
listami miasta Warszawy bardzo zmaláły. O da- 


|wniejsze dwie serye wcale się nie pytano; zanoto- 


wano tylko kurs żądany 99.50 za pierwszą i 98.7 

za drugą. Za trzecią i czwartą żądano jednakowo 
98, zapłacono 30 kop taniej. Obligi kanalizacyjne 
w dużych sztukach ofiarowano po 96, za małe żą- 
dano th h taniej. Poszukiwane były listy zasta- 
wne towarzystw kredytowych miast Kalisza i Lu- 
blina, których brak na giełdzie; szczególniej . tru- 
dno dopytać się o kaliskie, mające pole zbytu tak- 


że za granicą. Wyjątkowo dobrym popytem cie- 


szyły się papiery państwowe. Poszukiwano szcze- 
gólniej listów likwidacyjnych. w dużych sztukach, 


dla rozmaitych instytucyj kredytowo-hypotecznych. 


Duże sztuki miały popyt stały po 93.75, małe o- 
fiarowano po 93.50., Pożyczki wschodnie nabywa- 
no w drobniejszych partyach po 99.75 i nieco wy- 
żej, mimo, że w Petersburgu płacą nad równię. 
Pożyczki premiowe są tutej tańsze niż gdziein. 
dziej; żądano 242 zą pierwszą a 227!) za drugą, 
Renta była zaniedbaną. Większemi partyami ak- 
cyj banku dyskóntowego obracano .po 315.50 i 
314.50. Bardzo mocno trzymały. się także akcye 
banku handlowego po 351; później żądano drożej. 
Łódzkich akcyj kolejowych nie ma do zbycia. Bar- 
dzo mało, bo tylko 110 płacą za łyszkowiekie cu= 
krowniane. O 50 rubli drożej dają za herma- 
ie. Z monet poszukiwane są marki; kupony 


Giełda metersburska. Sprawozdanie% tygodniowe 
(do dni» 18 września). Pod wpływem pomyślniej- 
szego ukształtowania stosunków politycznych, po- 
prawiło się i wzmocniło usposobienie zagranici- 
nych giełd. Kursy wszystrich w ogóle papierów 


nagló osłabienie, głównie skutkiem pogłosek o cho- 
robie cesarza Wilhelma. ; Papiery rosyjskie pań- 
stwowęe, zyskawszy w ciągu czterech dni jeden pro- 
cent, straciły trzecią część zwyżki w ciągu. jednej 
giełdy. Kapiialiści tutejsi powrócili już do stoli- 
ty, unikają jednak: nabywania papierów - państwo- 
wych i hvpotecznych i wolą umieszczać swobodne 
kapitały swoje. na rachunkach. bieżących, „dopóki 
sprawa bulgarska nie będzie ostatecznie załabwio- 
ną. Bilety bankowe nabywały wyłącznie instytu- 
cye rządowe. i dobroczynne po jednakowych ce- 
nach 953/,—10014. - Pożyczki swśełodnie były. po- 
szukiwane za granicę po 997/g-+160. Nową 50/.ren- 
tą kolejową obracano umiarkowanie po 991/—993/,. 
Z pożyczek konsolidowanych tylko emisyę czwartą 
z roku 1878 nabywała jedna z większych instytu- 


cyj po.158—1581/,... Z papierów hypoliecznych po- 


szukiwane były codziennie. tylko. obligacye : miej: 
skie petersburskie i odeskie, tudzież; metaliczne. l1- 
sty zastawne: towarzystwa wzajemnego kredytu 
ziemskiego. Obligacye miejskie petersburskie na- 
bywali. mniejsi kapitaliśći po: -951/,—95'j,, odeskie 


| nabywali kapitaliści średniej miary po. 041/,—943, 


a metaliczne listy zastawne towarzystwa wzajemne- 
go kredytu ziemskiego szły za granicę po 159 —1593/,. 
Nabywano jeszcze po trosze do Odesy listy zasta- 
wne.chersońskie po 97. Tak więc papierami pań- 
stwowemi i hypotecznemi obraceno. w ogóle: bar- 
dzo mało. Natomiast w dziale akcyj bankowych 
rozwinęła się bardzo żwawa gra giełdowa; papiery 
te nabywano setkami sztuk, pomimo wysokich cen. 
Największym popytem cieszyły się akcye banku 
wołzko-kainskiego po 566, 670, 575,.580 do:588. rs. 
(17 rs. wyżej). Akcye pierwszego prywatnego ban- 


ku- handlowego nabywano po’ 8281/,—329 ra, ak- 
:cye banku dyskgntowego pò 775, TTA 1 770 rs., ak- 
'Gye banku międzynarodowego po 494 i 4981, rs., 
akcye banku rosyjskiego dle handlu zagranicznego 


po 888 i 8821, rs, -akoye warszawskiego banku 
handlowego po 355,:853 1 852 rs..- Największe atoli 


Nr: 210 . 


"PRZEMYSŁ I HANDEL. 


„Nowa droga bita. Projekt budowy szosy, 
lączącej drogę bitą płocko-mławską z Cis- 
chanowcem, ostatecznie zatwierdzony. już 
został przeż ministeryum. Nowa droga 
bita, korzystając z dotychczasowej żwirów- 
ki, środkami szarwarkowemi zbudowanej z. 


|Dreglina do Glinojecka i z szosy z Cie- 


chanowa do stacyi kolei' żelaznej nadwi- 
ślańskiej, połączy te dwie drogi ze sobą, a 
tym sposobem budową nowej szosy ograni- 
czy się do wiorst 23-i pół i w ciągu lat 
dwóch ukończoną zostanie ` ARE. 

Lieytacya koni. D. 6 października odbyć 
się ma licytacya koni ze stadnin hr. Wł. 
Branickiego w: 'Stawiszezach. Sprzedaży 
ulegnie kilkaset koni,- Jednocześnie ma 
być sprzedanych dwadzieścia koni p. Ra- 
kowskiego. Konie są czystej krwi arab- 
skiej i perszerońskiej. | PELE 

Mieszkańcy guberni besarabskiej i kraju 
zakaukaskiego zwrócili. się do ministeryum 
skarbu z podaniem, w którem dowodzą, że 

|nowowprowadzone podwyższenie akcyzy do 

3 kop. od stópnia spirytusu winnego, zgu- 
bnie oddziaływa na stan materyalny ludno- 
ści, zajmującej się głównie uprawą wino- 
gron, Wskutek tego minister polecił od- 
łożyć podwyższenie akcyzy w powyższych 
guberniach do d. 13 lipca 1887 r č 

Piwowarzy petersburscy skarżą się na 
ciągły stopniowy upadek: cen piwa, spowo- 
dowany jakoby przez zbytnią konkurencyę 
pomiędzy browarami rosyjskiemi. Podczas 
gdy browary niemieckie, opłacające znacż- 
nie mniejszą akcyzę (o 7 -— 10 kop. mniej 
na wiadrze) i kupujące chmiel o 25 proc. 
taniej, sprzedają wiadro piwa bawarskiego 
po 1 rs. 24 i pół kop. browary rosyjskie 
odstępują jeszcze lepsze piwó po 8090 k. 
za wiadro. 

Firma Gocqueril zawarła umowę z zarzą- 
dem miasta Nikołajewa '0 odstąpienie jej 
40 dzies. gruntu pod budowę zakładów me- 
talurgicznych. Obecnie „Odeskij. Wiestnik” 
donosi, iż ministeryum komunikacyj nie 
zgodziło się na odstąpienie. tego ` gruntu, 
gdyż będzie on potrzebny. do roszerzenia 
portu handlowego w Nikołajewie. .- 


| Kronika Łódzka. 


> (7) Wystawa  konfekcyj - w .warszawskiem 
muzeum przemysłu i rolnictwa. Dotychczas 
ile nam wiadomo, . dopiero: jedna firma 
łódzka a mianowicie scheiblerówska. przy- 
stąpiła do współudziału. w rzeczonej wý- 
stawie. Przyczyną tego jest nie tyle może 
obojętność ze strony przemysłowców tutej- 
szych, ile nieporozumienie, którego źródłem 


obróty wykonywano akcyami banków ZiEtaskichi przemy słowem wystawę konfekcyj, która 


nabywano charkowskie po 822—382 rs. (11 rs. wy- 
żej), petersbursko-tulskie -po 809—8201 (111/, rs. 
wyżej), połtawskie po 380—355 rs. (5. rs. wyżej), 


niżegrodzko-samarskie po 443—453 rs. (10: rs: wym. 


żej), besarabsko-tauryckie. po 412—420 rs. (8 rs. 
wyżej), kijowskie po 440—450 rs. (10,rs. wyżej) i 


„moskiewskie po 484--493 rs. (9 rs. wyżej). Obroty 
kuny towarzystw ubezpieczeń od ognia zupełnie 
ustały, 


W czysto spekulacyjdym ruchu były tylko 
akcye towarzystwa „Rosya,”. nabywaue po 818, 355, 
359 i 361 rs. Obroty akcyami dróg. żelaznych ze- 


szły do minimum, skutkiem znacznego pomniejsze- 


nia się dochodów większej części linij. Przy pra: 
widłowych dochodach utrzymała się jedna tylko li 
nia rybińsko-bołogowska, której akcye nabywano 
po 97--973/,. Za akcye kutsko-kijowskie płacono 
357! i 856z rs, za carycyńskie 187, 13614, i 1851% 
r8., za południowo-zachodnie 109 rs. 0 <* 

Bawełna, „Havre, 18 września... Sprzedano 
1,727 bel. Bardzo ordynaryjna Louisiana 6€,50, gor- 
sza 59.09, Georgia dobra ordynaryjna 65.50, ordy- 
na paź.-list:-gr. 
na maj 
61.80,. na. cz. 62.25. Qomra. dobra: ordynaryjna 46.00, 


Broach dobra ordynaryjna 54.00. z. 
, Bawełna, Hamburg, 17 września, Jak ocze- 
AR x w Anglii żwawy popyt; tutaj 
ż joast niewie znaczniejsze: nie” do- 
E a 4, DAG moje obroty nie | qo: 
 : Wena, Londyn, 17. września.. Aukcya, „U- 
Zamknięcie'aukcyi na- 


y 


Len i konopie. Ryga, 14 wtześnia Len ci- 


cho, nabywcy zarówno jak sprzedawcy trzymają 


się zdala od targu, ziemianie spodziewają się, że 
spokojnie, o zbiorach ` nie sa: RR Ban 
wiadomości. ..- s E 
Cukier. Kijów, 18 września. Sprzedano gu- 
kru gotowego wytworu z lat 1884—1886 do odsta- 
wienia w miesiącach jesiennych na stacya drogi 
fastowskiej 88,000 pudów po tė: 3 za pud i 49.900 
1486—1887 do odstawienia na 
stacye. dróg, żelaznych południowo-zachodnich w 
mo WRC "przeróbką. NE 
bier. CEF! września. Rafi odz- 
kiego 4.70, Gniwań 4.55; Czernomińske 4.80, ira 


„|ka z odstawą w Odesie 3.30--3,40; za woté 
i i . otówkę z 
„|odstawą na stacye dróg żelaznych. polanie 2 


chodnich 3.20—3 30 


OATEDW PEAT 


-|naczelnik oddziału dru 


, mączka z przyszłej kampa- | 


zwrócenia uwagi, iż przemysłowcy. tutejsi 


zwłaszcza z początku, bez, 
ARM | członkowie mówili co im Śli-. 
| o ust przyniosłą, Dopiero p. Wergan,: 

giego, pidrwszy spro- 
właściwy tor, stając 
wodząę, że prasa nie 
9 w wewnętrzne spra”. 
é J kon oa 
a sy a > człowiekiem znanym w 
PAR, pe czego woale sb nie, 
ER aby prasa miejscowa poniewierała 
|ko to bę DD swych szpaltach, . Wszyste 
BA yo powiedziane głosem podniesio- 
Witowski, yo W odpowiedzi na to p. 
pominął zupeł 


wadził rózprawy na 
w swojej obronie i do 
ma prawa mieszać si 
wy Straży i wytyka 
wady i że jest on 


odniczy oddziału pierwszego, 
nie stosunęk prasy do straty 


Nr. 210. 


i przemówił mniej więcej w ten sposób: 
/„W..całem. zajściu, jakie miało. miejsce przy: 
ostatnim ogniu, nie można uważać za win- 


„nych: obu: stron; któr 


caly. Wina leży tu po strónie zarządu, 


„który `przeż dziesięć "lat istaienia straży do | 


Ażiś nie pomyślał: -wcale*o wypracowaniu 
imstrukcyi dla nas, skutkieńi czegą nikt hie'| 
wie, 60-«do<niego należy. -Nie odmawiam 
straży łódzkiej energii i odwagi przy ogniu, 


lecz twierdzę, że działańicin” jej brakuje je- | k 


duości, skutkiem tego, iżżarząd przez dzie- 
si ę6 lab ńie :: pomyślał: "0 ‘spelnienia swego 
obowiązku. Nie należy: więć -winić ani p. 


Wergana;: ani' p. Kantora, :a: jedynie tych:| 


ludzi, którzy przez tyle ļat stojąc na, czele, 
instytucyi, nie, pomyśleli: o -wywiązaniu się 
ze swego zadania.” : Następnie p..Wiśniew- 
ski wnosił, ; aby wypracowanie 'instrukeyi- 
powierzono. komitetowi specyalnemu. : Wte- 
dy p. Wagner, starszy. topornik. oddziału. 
drugiego, wystąpił Z obszerną mową w ję” 
zyku niemieckim, dowodząc, iż prasa nie 
ma prawa wglłądać :w wewiiętiżne sprawy 
straży, że nie mar-prawa: „plamić . swą . pi- 
saning” tak :pożytecznej «instytucyt i że; je: 
żeli napady prasy powtórzą się w przyszło- 
ści, w takim .razie.on złoży. „swój. mundur 
dv dyspozycji zarządi. -+Mowę:*ię przyjęto 
oklaskami 1 okrzykami „brawo!” Cała, Wól-: 
ka biła oklaski. P. Wiśniewski: powtórnie. 
zabrawszy głos, przemówił do zebranych w 


że sobą "posprże-|. 


-„Dziennika” podaliśmy obliczenie kosztów 


|angielskiem idącem x: Hagen zamiast z 


(e) Targi łódźkie. 
wczorat:p. Neumann kupił 212 korcy psze- 
nicy po 6.rs..40 kop. i 210 korcy po 6 rs. 
35 kop; obok tego mączarze łódzcy kupi- 
li 200 korcy po.6-rs. 50, kop. i 100. korey 
po 6 rs, 62 1 pół kop.; żyta sprzedano 100 
korcy po 4 rs. 75 kop. -Na Starym. Ryb- 
ku pszenicy sprzedano ‘około '300.-korcy „po 
6 rs. 40 kop: do 6 rs. 75: kop.; żyta około 
1,000. korey: ; po 4 rs. 65- kop. .:do 4 rs. 75 


Op.; owsa około 1,050 korcy: po 2 rs. 50 
kop. do.2 rs. 70 kopj jęczmienia. około 
150-6 | 
kop.. , aE a a a A 
a (23) Wtygodniii ubiegtym na targach 
warszawskich. zakupiono do Łodzi: 400-sztuk 
wieprzy, płacąc za wieprza najlepszego 48 
rubli, Średniego 28 rs. i lichego 16 rs. | 
— (Z) Komisya przemysłowa. W. N-rze 202. 


iu. kotóy po'3. rg, 30: kop. do 3 rs. 65. 


przewozu towarów z zagranicy do: Moskwy 
i-do Łodzi, opracowane przez firmę H. 
Reicher i Sp. dla komisyi - przemysłowej. 
Otóż pod liczbą 2 mówimy: tam o*żelazie 


Hull. Maszyny i cżęści takowych, idące z 
Hull statkiem parowym do: Łodzi,y via 
Gdańsk, - płacą w ładunkach :305- pudów 
43,1 kóp.; nie zaś 45,1 — jak mylnie po- 
dano. *©bok tego zwracamy uwagę czytel- 
ników, iż opłata przewozowa za bawełnę 


$urową z Kalkuty: via Odesa do Moskwy 


ten sposób: „Straż ogniowa utrzymuje sigk— 60 kop. za pud, bywa najczęściej jesz- 


z ofiar, składanych: *przeż mieszkańców ca: 
lego miasta, a ci mają prawo wiedzieć, czy | 
ich pieniądze przynoszą rzeczywisty  poży- 
tek, czy też nie, czy. straż odpowiada swe: 
mu zadaniu, czy nie, czy karność, panująca 
„w. niej zapewnią mieszkańcom: należyte bez 
pieczeństwo ich“ życia i mienia. Dziwię 
się oklaskom, jakiemi przyjęto mowę kolegi 
Wagnera, gdyż dowodzą. one, iż straż- pra- 
gnie się uchylić: z. pod: kontroli publicznej, 
jak gdyby. rzeczywiście. miała *eó.do. ukry- 
cią, podczas gdy mnie się zdaje, iż nie po- 
trzebujamy się obawiać światła.: dziennego:: 
Prasa czuwa nad interesami ` miasta i dla- 
tego -jej obowiązkiem. jest - wglądać we 
wszystkie czynności .dnstytucyj publicznych. 


rozsttzygają. Wogóle ;rozprawy.: były bar- 
dzo, ożywione i prowadzone z namiętnością 
i ogńiem, mimo: to jednak nie przyszło d6 
żadnych osobistych przymówek pomiędzy 
mówcami.. Przez cały czas < pan ; Zoner 
powtarzał; iż użhaje zupełną” słuszność” do- 
magañ sig. p- Wiśniewskiego: 0 instrukcyę 
dla.strażyj. = © aT 

Obok "tego" 


poruszono: jeszcze kilka in- 
nych spraw, mniejsżej* wagi, przedstawiają - 


cych interes jedynie . dla... strażaków, które 
też pońiijamy na tent miejscu. —  ; ; 
Zazńaczamy, iż jæ- zebraniu nie było 


: y POSTA EMR PENE SLE 
jednego ` z członków = rady. zarządzającej 1 


że strażacy zabrali: śię: bardzo liczniej jak 


Opmadko o ars m a ma goi 
(->)'Jarmark;w Niżnim-Nowgorodzie. W o- 


statnim. numerze tygodnika: „Ruskoje“ Die- 
ło,” w koresponđencyi;z: jarmarku” iczyta- 
my: „Na towary : rękodzielnicze -z fabryk 
nadwiślańskich:” komisyonetzy” na jarmarku. 
przyjmowali > obstałunki z ustępstweńń ; 5/,. 
według: której wypełnia- 


bla tej: ceny, rzed 
od rubla tej: ceny, przyjęte przed: 


li obstalunki. dla Moskwy, 
jarmarkiem niżegorodskim; z: fabryk łódz.i 
kich wywieziono w. miesiącu. sierpniu, do 
wewnętrznych ` gubćrnij Rosyi dwa : Bri $ 
więcej, aniżeli w tym s&amynt pen ES, 
zeszłego i.popit a nig? po jarmarku. JĘSZ- 
ze sią: powiększył. E A Az: 
ninne fabryk rosyjskich i innych podniosły 


się w cenię o 57/, do 10”/, a ponieważ : ce: 
ny wełny podniosły się jeszcze wyżej, aja 
ceny wyrobów z niej muszą Jeszcze ujeaz 
podwyżce.” 


Biliśmy, fotografował się iw zakładzie p. 


|. (—) Zwłoki ; robotnika, będ: 


SS 


z: fabryk. Łódż=| 


Sukna i tkaniny; wek 


‘cze niższą, a, to skutkiem umów. interesan- 


ta z właścicielami statków, jakie to umo- 
wy praktykują się w porcie wysłania, 
tak, iż zwykle takowa równa .się takiej 
s 
56,2 E. 

—). Ksiądz. Gabryelski, proboszcz ze Zgie- 
rza, o którego jubileuszu niedawno dono- 


ZA e ARAD E S, n d 
~ (F0 -samowolnem postępowaniu zawia-. 
dowcy stacyi w Koluszkach, opowiada „Ta- 
geblatt.” "Trzej starozakonni z Łodzi pp.: 


J. G, M. J. iJ. Ly ludzie. przyzwoici, 
przybyli: do Koluszek przed kilku: dniami 
pociągiem ` półudniowym. Jeden z nich p. 


J. Ta. stłukł przez. nieostrożność szybę. w. 


oknie sałi biifetowej, co: miało ten skutek, 


że zawiadowca stacyi, bez sprawdzenia kto, 
był właściwie winnym, . kazał- służbie przy- 


prowadzić do biura zupełnie: niewinnego :p. 


J, G':Protestącyć. nie pomogły, a chocia 


O 


VA 


właściwy sprawca oświądczył. się gotowym 


do. natychmiastowego zapłacenia szkody, 


służba kolejowa nie zważając na tó, przy 


|pomogy szturchańców odstawiła niewinnego: 
przed “oblicze pana zawiadowcy. „Jeden ze. 
świadków: tej sceny próbował: interwenio-. 


wać, został .jednak.przez zawiadowcę zwy- 


myślanym.* Jest to postępowanie zanadto | glow 
„despotyczne; należałoby: poinformować pana |, 


zawiadowcę, że nie publiczność jego, lecz 
on jest sługą publiczności. 


cego już w 
dość podeszłym: wieku, znaleziono w sobo- 
tę wieczorem na bruku przy ulicy Widzew- 
skiej. . Wyszedł. om z. szynku, gdzie podo- 


bno tylko szklankę, piwa wypił, zaledwie 


jednak oddalił się o kilka kroków, . padł 
na bruk.i wyzionął ducha. . A 


>-(==)"Swistawki alarmowe, o jakich pisali- | 
| my przed kilku. dniami, stały się w ponie- 


działek powodem niepotrzebnego popłochu. 


Fabryka firmy. Leon Allart i Sp. o godzi- 
mie piątej po południu zaczęła za pomocą 
takiej: świstawki zwoływać swych robotni- | 
ków, co zaaląarmowało straż ogniową,: kt 


ra jednak dowiedziawszy się, 0, rzeczywi- 
stym, stanie rzeczy, nie wyruszyła. o. 

(2) Fałszywy alarm. W" poniedziałek 
około godziny szóstej po poładniu wybuch- 
nal ogień w jednym z domów na Starem 
Mieści, lecz: ugasili go sami mieszkańcy, 
skutkiem czego po, kilku sygnałach 'alarmo- 
wych ;zaniechano , dalszego niepokojenia 
straży. 0. | [ko 

(—) Pożar. W nocy z poniedziałku na 
wtorek wszczął się pożar w fabryce pana 
Zimmermana około godziny wpół do dru- 


giej w nocy. Ogień ugasili strażacy trze- |: 
iału.. Inne oddziały. nie. wyru- 


ciego..oddz 
szyły: i 


0a ; ;Na.;budowę. kościoła na Pra- 
dze pod Warszawą z fabryki -scheiblerow- 
skiej Tiwoli nadesłali do redakcyi „Gazety 
Świątecznej: «Władysław Michałowicz rs: 
1,. Walenty: Rozmarynowski. kop. .50, Roch 
Piotrowski kop. 50, Franciszek Sichta kop. 
50, Jan. Ciesielski kop. 50,.. Andrzej ; Le- 
wiński. kop. 50, Inócenty Polaczek kop: 50, 
Katarzyna Jędrasiewiczówna kop.-.30; 'ra- 


zem rs. 4 „Kop. 30., 


KRONIKA 
'KRAJOWA LZAGRANICZNA. 


: — Piotrków. W tygodniu ubiegłym-sprze- 
dane zostały przez licytacyę publiczną. za 
zaległości. w.. opłacie rat, ; przypadających 
towarzystwu krędytowenu, ztemskięmu, do- 
bra Rząśnia 72 włóki rozległości. za. rubli. 
53,401 rs. i dobra Ostrokonie, 30 włók 
rozległości, za 50,000 rs. ——. | 

— Dla adwokatów. Podług ustalonej do- 


ZTENNIK £ŁÓDZ 
Na stacyi towarowej 


y |oyi: tegoż ną imię pomocnika. Substytucya 


amej stawce za pud jak do %odzi, to jest | 
| 


j 


,kojny Badachszan: Wojska. angielskie ze- 


ó- | 


i lombardy: 8e akeyan 


1585, biała, 


KI 
tychezas praktyki, . pomocnicy . adwokatów 
przysięgłych bronią spraw w sądach na 
mocy plenipotencyi, wystawionej na imię 
adwokata przysięgłego i ogólnej substytu- 


taka, sporządzona w porządku notaryalnym 
zawierała zwykle upoważnienie do zastępo- 
wania adwokata: przysięgłego we wszystkich 
sprawach tak obecnych,- jak i przyszłych. 
Obecnie ma 'być' postanowionem, jak-dono- 
si! Kraj“ iż pomocnik, stający w zastęp- 
stwie: swego patrona, winien przedstawić 


substytucyę specyalną do każdej sprawy. 
„> Podatek od psów ma być pobieranym 
we: wszystkich miastach gubernialnych: .. 


© TELEGRAMY. . 


` “Sofia, 20 września, Konsul rosyjski przed- 
stawił rządowi bułgarskiemu notę, w któ- 
rej domaga się, iaby sąd nad oficerami i: 
innemi osobami, aresztowanemi za udział 
w.przewrocie z: 21. sierpnia, vie- odbywał 
sig dopóty, dopóki umysły. zupełnie się nie 
uspokoją. Niemcy: ze swej strony poparły 
żądanie Rosyi, oznajmiając, aby nie doko- 
nywano niczego w kwestyi skazania win- 
nych aż do. czasu przybycia generała Kaul- 
baraa. Urzędowa odpowiedź rządu bułgar- 
skiego nastąpić ma jutro. Odpowiedź bę- 
dzi prawdopodobnie zredagowana w takiem | 
brzmieniu, iż. śledztwo. nie powinno być 
przerywanem, ale że,w każdym razie roz- 
prawy. sądowe nie. mogą : być zaczęte prę- 
dzej jak po upływie kilku tygodni. -- 

: Madryt, .20 września. Wybuchło tn po- 
wstąnie. wojskowe. „W. nocy. przyszło do 
| burzliwych scen na ulicach. Tłum wznosił 
fokrzyki na cześć rzeczypospolitej- Pułki 
' powstańcze, usiłowały. wciągnać do. buntu 


| 


„inna „wojska, lecz. zostały przez nie zaata- 
,kowane.i rozproszone, -Buntownicy. rozło- | 
(żyli, się obecnie. obozem . w okręgu: ma-| 
| Merw, 20 września... Otrzymano tu wia- 
jdomość, iż od dni piętnastu nie było starć 
(żadnych między, afganami a badachszanami 
'pod Feizabadem. ,:Afganowie zdecydowani. 
„są ostatecznie ‘objąć -we „władanie niespo- 


$ 


rodkowane- są: w Czytrale'i zajmują sta- 
'nowisko neutralńć,. - 5... 04,6 o 
| Berlin, 20 września. , Sejm państwa: přzy- 
j jal dziś w trzeciem czytaniu traktat, han- 
y z, Hiszpanią, 'poczem. następiłoczam- 
|knięcie posiedzenia. j DER a 
| Londyn, 20 września. | 


eśnia. Dzienniki poranne 
“donoszą urzędowo, że nieprawdą jest jako- 
| by książę Aleksandet.. Batten 
złożyć wizytę królowej. © © 000 
wa Rzym, 20 września, : Minister wojny wy- 
| pracował 
aii 


bergski- miał 


projekt powiększenia, kawaleryi o 
gë pułków dragonów. l 


H 


OSEATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. - 


Berlin, 20 września. Pod wrażeniem po- 
myślnych doniesień z rynków ' zagrani- 
cznych, „giełda tutejsza rozpoczęła dzień 
"dzisiejszy.w usposobieniu dosyć moenem, 
kursy papierów spekulacyjnych ntrzymały 
isig, po części osiągnęły zwyżki, Przy tem 
|jednak panowała ogólńa, Giszą w :lnteresach. 
W dalszy ciągu doniesienia o chólerze i 
wiadomość o rewolucyi w Hiszpanii, od- 


l 


bardzo . mocnem, 
pszenicy o 1*/, mark 
1—19fą m. 

- Berlin; 20 września. 
196.65, £9/, listy zastawne 61.69, 40/,: listy: likwidn- 
opjie 56.90, 59, pożyczka wschodnia. -L 'em., 60.60, 
ILL 

Katy zastawne rosyjskie 97.40, kupony eólna 828.90, 
Bp pożyczka pramiowa z 1864 roku .147.30, taka 2 
1866 r. 138.30; nkcye bauku -handiowego 83.50, dy- 
skontowego 74.75, dr. żel. warsz. wied. 298,50; ak- 
oye kredytowa austrysckie , ==; najadwseo. pożyczka 
rosyjska 98.90, G'i renta rusyjstn 112.80, .dyśkonto 
$o, prywatna, Ig eż aa Geosat dni 

: Londyn, :20 września. w południe; Konsole:1007/5, 
pruskie 49, konsole 104, tarac.. konw. 183, rosyj- 
sla poź. z 1873 r. 985.30), renta złdta: waz. 
955), egipska 761, banku joltomańskiego. 97h. 
kanata’ suezkiego .- 80!|a, 


A a AA 0 


mocno. ONEREZANET ROGER 

: Warszawa, 20 września. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenien sm.i nrd. ———,s:psłara I dobra 570— 
600—625, wyborowa. 645-660; . żyto 
wyborowe 450—470,  średnie:: =-=} = wadli- 
we ———; jęczmień 2 i 4-o rząd. ——=-+—; Owies 285 
—326, gryka ————, rzepik letni —--m; zimowy 
—, rzepak rips zim. ——-——; groóh polny min 


CORT. =e mm,  fABOJA om ZA korząc; kasza ja: |: 
„ jęczmienna ——, grycz, gruba —.|. 
— pelzat ind. - Dowieziono -pszeuicy 1,400, ży- 


glana —m— ij 
ta „800, jgęzmienia —, owsa 300, groćlią poliegó 
— korcy. . H i ; 

Warszawa, 20 września. Okowita 78%% z akcyzą po k. 
3%. Stosunek zarnca do wiadra 100-—807 '/2. Furt, 


działały. osłabiająco na usposobienie. Po-| 
życzki rosyjskie : trzymały się mocno, lócz|  . 
nie zdołały osiągnąć wyższych  kursów.| . - 
Na giełdzie zbożowej,. przy. - usposobieniu |- 
podniesiono notowania | 


Bilety banku. . rosyjskiego | 


_emisyi 60.40, 40/, pożyczka '» 1880 r. 87.10, 5%, | 


3 


skład za wiadro kop. 6143—8209, za gźrn. 265 
267. Bzynki za wiadro: kop. 8271—8857, za garnieo 
kopiejek 269—271 (z dod. na wyschn. 20/,). 
Berlin, 20 września. [arg rbożowy. Pszenica 
mocno, w miejscu 150—168, na wrz.—, na- wrr. 
paź, ——-., na paź, list. 153, na list. gr. 166. 
na gr. st, —, na kw. mj. 1638. Żyto mocno. 
w m. 123-130, na wrz. —,na wrz. paź. 1283/,, na paź. 
list. 1281, na list. gr. 128!/s, na gr. st.—, nast. It. 


|—, na lt. mr. —, na mr. kw. —, na kw. mj. 1321). 


Jęczmień w m, 117-180. Owies mocno, w.m. 108— 
118, na wrz. —, Jia wrz, paź, 110, na paź. list. 
109, na list. gr. 109, nagr. st,—, past. lt. —, na 
kw. maj 112%. Groch warzeliy 150—200, pa- 
stewny 135—145, Olej lniany w m.—; rzepakowy w 
m. b. becz. 43.3. . (kowita w m. bas Lecz. 38.3. 
Szczecią 20 Września. Pazenien usp. dobre, wm. 
150—157, na wrz. paź. 154.00, na kw. maj 164.00. 
Zyty mocniej, w. m.118-122, na wrz.paź. 124.560, na 


„| kw. maj 129.00, Olej rzepakowy usp. dobre, na wrz. 


paź. 42.70, na kw.maj 44.20. Spirytus.mocno, w m. 
38,00, na wrz. paź. 37.80, na paź. list. 38,00, na kw. 
maj 39.80. Olej akalny oclony w ra. 10.80. 

Londyn, 12 września. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 11, cukier burakowy 12; mocno. Centryfa- 
galny Cuba 1234. - 
` Londyn, 20 września. Targyzbożowy. W tygodnia od 
dnia 11 do 17 września dowieziono:  pszenie 
angielskiej 3,412, obcej 71,849, jęczmienia angiel- 
skiego 501, obcego 22,823, jęczmienia słodowego 
angielskiego 17,801, owsa angielskiego 2,066, ob- 
cego 98,586 kwr. Mąki angielskiej 17,842, obcej 
43,713 worków i 500 beczek, 

Londyn, 18 września. Na wybrzeżu oBarowano dziś 
1 ładunek pszenicy; pogoda pyszna. | 

Glazgów, 20 września. 3atowiao. Mixed numbers 
warrants 39Bz, 1014} p, : . 

Livarpopi 18 września. Sprawozdanie początkowe, 
Przypuszczalny obróć 8,000 bel; stale. Dzieany 
dowóz 2,000 bel, 

Liverpool 18 września. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
10,000 -bel, z tego na spekulacyg 1 wywóz 6500 hal, 
Amerykańska mocno. Suraty bez zmiany. Middling 


amerykańską na dostawę stale. Egyptian brown 
fair 6945 p. i SS 
New-York, 18 września. Bawełna 95/,,, w N. Or- 
learao, 91/,. Olej skalny rafinowany 70°% Abel 'Lest 
6*/,, w Fiiadelni 63/,. Surowy olej skalny 57. Carty- 
fikaży pipe line651/, e. Mąka 3 d. . 6. zər- 
ona pszenica ozima w. miejsca 857/, €., na wrz. - 
85 c, na paź. 853 ©.,. na maj 953j, c. Knkary- ' 
dza (nowa) 48. Cukier (fair refining Muscovad3s) 
4f: Kawa -~ (fair Rio) 1137, Łój (Wilcox) 7.55. 
Słonina 77/4. . Fracht zbożowy 31, $ 
po 
TELEGRAME GIEŁDOWE. 


osa 0: 0 7. -:]Z dmia20; Z dniaol 
Gielda Warszawska. REAR 
© Bądanć z końcam giełdy. 
i Za woksie krótkoterminowe 
na Barlin za 100 mir. . 51.021]: 51.05 
a Londyn » LBB. 1034 10.35 
si Paryż „n 100 fr. . 4120 | 41.20 
: a Wiedeń ».100: A. . > 82.70 82.90 
"Za papiery państwowe: OE 
Listy Likwid. Kr. Pol. duże . "93.90 93.90 
Ros. Poż. Wschodnia. ...;-. .|100.— |100.-- 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser. L. | 100.60 | 100.60 - 
m o_s »:- Ber. IL dolV '-. | 10060. f 100.60 
(Listy Zest. M. Warsz. Her 1 .| 99.50 | 99.50 
non no ll 98.75 | 98.75 
NL n », ża -.| 98.—— | 98,— 
`» , a: ` 98.— 98. — 
Listy Zast: M. bodzi Ber. 1 .|-9650 | 9650 
t» s ciwo osen AA. : 95.25 95 25 
, » xw SE SED) AM | 95. — 35.— 
© Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz... .|19666 | 396.45 
` n.--- 1 na dost. a 196.50 196.25 
Weksle na Warszawę kr. . -1196,30 119590 
~op ©  Petersburyki. . .|]95.90 | 195.50 
» ba dł. . .|19475 | 194.60 
j Londyn ` kr. 20.40 20.401, 
n aod n .| 20.28 | 20.27 
s Wiedeń . kr. . .|16215 | 162.15 
Dyskonto prywatne bo Ph. | 2% 
~ Giełda Londyńska. © | . 
Wekale na Peterabury . „ - | 2804s 283/45 
Dyskonto 854 
Teenan paiman x —. paper i 


TARGI ŁÓDZKIE. 
Wtorek, dnia 21 sierpnia 1886 r. 
Słacya towarowa. 

Pszenica: > 


210 kor. po 6.85 ra. 
-212 kor. po 6.40 ra. 
209 kor. po 6.50 ra. 
100 ker. po 6,621 rs, 


4 > 


yto : , 
"100 kor. po 4.75 rs. 
"REGON Na Nowym Rynku. 
Pszenica . 300 kor. od rs. 6.40 do ra. 6.76 za kor. 
„Żyto . 1000 kor. „ ,, 4.65 do rs. 4.75 za 
. Owies 1050 ,„ » 2.50 do rs. 2.70 za 
Jączmienia 150. y, „ 3.80 do rs, 3.65 za 


Ł) 
n 
3? 


n 
3 


~~ DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC!. 

Małżeństwa zawarte w dniu 20 września: ` 

W parafii kał. 1, a mianowicie: Franciszek Miciel- 
skiz Maryanną Stefańską. 

W parafii ewang. — A 

Starozakochnny — . 

Zmarli w dniu 20 września: 

Katolicy: dzieci do lab. 15-ta zmarło 11, w tej 
liozbie chłopców 6, dziewcząt 6; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowidia: 
Franciszek Klaczyński, lat 28, Maryanna Rudziń- 
ska, lat 66, Franciszka Wawrzyniak, lat 21. 


Ewangelicy: dxieci do lat 1f-tu zmarło 7, w tej. 


liczbie chłopców 2, dziowcząt S;dorosłych 1, w taj 


| 


liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 
Karol August Tomas, lat 58. > 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu. zmarło 9, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
czbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: ` 
Szulames. Bern, lat 17. : 


Pas 
j Ę 


LISTA. PRZYJEZDNYCH. 


. Hotel Victoria. Razewicz z Nowo-Radom- 
ska, Feiy z Tryestu, Rosenthal z Bytonia, Krasiń- 
ski ze Skierniewic, Hajkin z Rygi, Wasilow z Ee- 
czycy, Jurgens z Kęczycy, ;Papekaplan z Białego- 
stoku, Bielów z Pskowa, ' l | 


O GŁ 0 SZ EN IA. 


seca żelazna 


"Ogłoszenie. 


„Następujące „książki: są do. un 
cia w. księgarniach: miejscowych: 
1. Książka do modlitwy dla pożytku 

niewiast polskich wyznanią moj- 
` żeszowego; ułożona przez J.: El- 

_zenberga. : 
2; Powieści z pisma świętego dla 

„ młodzieży wyznańia mojżeszowe 
go pizez J. Hlzenberga. |. 
3. Przewodnik religijny dla młodzieży ; 

wyznania mojżeszowego przez J. gii ię 

-Elzenberga. . OKT EEE KEG AOC | 
4. Modlitwy dla dzieci, wyznania moj- ów Dobrosław Kleyna, R 1080—3— 2 OB _Zaipowniając rzetolią i. tanią obsługę polecam się. 

Żeszowego; ułożone przez J. Bhp o7 


z wysókim szacunkiem . 
zenberga, (oddzielne dla dziewczy-| - Adwokat Przysięgły, 


nek i dla chfopezyków). -|wrócił © Warszawy, e yg munt Sztek HOR E: |SZYKIER, N owomiejska Ń. 283 


5. Książka do czytania, zawierająca Nr. ag. b. 1. 1061—8—8 | NAUCZYCIEL rańców. SALONOWYCH: w doiñu wlasnym i 1086—2—1 


przedmioty : dzieciom najpotrze-| A jma zaszczyt zawiadomić, że z dniem lr- E TAT 
28 września r, b. rozpoczyna kurs, G ENEE EREE 


bniejsze, ułożona przez, J. Bilzen, T a 
borga.. Zaginęta - lekcyi tańców. Osoby życzą- 
6. Wybór: bajek, powiastek i. powin- książeczka Jegitymacyjna, wydana z|ce korzystać z jego usług zechcą 
szowań, do użytku młodzieży przez|magistratu łódzkiego” na imię Ste- 
J. Elzenberga. = ` „ fana Nast. Znalazca raczy ją zwró-|W. cukierni W-ej Dębalskiej i tam- 
7. Książeczka początkowego czytania cić. do magistratu, 1087—1 —1 że o warunkach będą poinformowani. —-Qraz 


polskiego przez J. Flzenberga. 1084—3—1 gwoździ maszynowych 
ea SE > o W RONIECPOLU 


tómacżónia do weksli R 


-są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika: 
„ Łódzkiego”. 


| zawiadamia, że od dnia 19 wrześniajgj | moe. 
(1. paźdżiernika) r. b. włącznie biu- a SE" b W a. N 


_ |lro ekspedycyi i magazyny towaro- 


k rów od godziny 8-ej rano do 4-tej 
- ipo południu bez przerwy w podar 
z „I nach południowych. B dują się u mnie ma, składzie wielkie transporty 


SĘ ia aan 2 do wysła „ rozmaitych win rosyjskich, krymskich i i kaukazkieh. 


"z najlepszych zbiorów. . 


4 kalendarz norkiopódyczny, 
RUCH rok 1887 obejmuje: Część 'ko-| 
Ścieiną, astronomiczną, meteorologiczną. 
Polityczny: układ świata. Koś 
ciół rzymsko-katolicki w Rossyi, Kr. Pol- 
skiem i pogranicznych prowincja ach BŚ]: 
wiata i szkoły: (wyszczególnienia i. wa- 
runki: przyjęcia do zakładów w Cesarstwie 
1 ' zagranicą). Hstytucye naukowe. 
Literatura (Życiorysy wszystkich lite- 
ratów. żyjących polskich). Prasa polska. 
Sztuki piękme (życiorysy wszystkich 
malarzów, . rzeźbiarzów.: Zmajomość 
kraju (krótki przewodnik po miastach 


bów na Łódź i okolicę powierzył. pana żę 


wisi TERESPOLSKA >, CUSTAWOW sęaLiow s. 


'Obstalunki wszelkie przyjmowane. „będą w kantorze. Wigo. 6 


'W dniu 19 września (1 października) r. b., odbędzie się F. 
w dworcu stacyi głównej na Pradze, publiczne losowanie | 


$$ 


04004509 


i okolicach) Hustytucye debroczyn=|- Wypłata wylosowanych akóyj i obligacyj, których nau- 
me — Hygiena publiczaa-(Wodyimery, niezwłocznie - po “ođbytem ciągnieniu, do wiadomości pu- 
mineralne, stacye klimatyczne; letnietmiesz: 
kania). Przewodnik przwny. In- blicznej podane ' Gi rozpocznie się Z niem 19 września 
stytucye kredytowe i asekuracyjne (1 października) T. R. 
Przemysł — Handel — Komunis j^ 
kacye. Knstytucye życia towa» | . - Papiery- a zwracane pyé winny ze _wszystkie- 
ren EE kop. Z przesyłką jmi niewymagalnemi jeszcze kuponami prócentowemi t. je. obli- 
op. 30. Wyjdzie >w ` listopadzie. Zatia- 
wiać należy: wcześnie. rewia Tygodnio-|gaCye Z 19 od włacznie kwietniowego 1887 r., akcye zaś, (GEŚ | 
wy ulica. Czysta Nr. 4. 1063—0 [bez. kuponów, lecz z "talonem' od dawnych arkuszy kuponowych. RT S aaa na 
rwwww row. | Posiadaczom wylosowanych akcyj, wydawane będą, wie k. dh. W: ŁODZI T T 
$ Opuściła: prasę broszura ? miejsce takowych akcye pożytkowe. | Z Ac EE aliea Piotrkowska, Hotel Hamburski. 
cin | pód f atom "Wrazie: braku kuponu procentowego, wartość jego nomi- E E DR 
A Pe y : SL - Proyjmuje do ów: NZ: . Q 
Er, 3 F , |ialna potrąconą” będzie z sumy ża akcyę lub obligacyę wy- D i la. b laki Kin „ib 
, |losowaną, do wypłaty przypadającej. | D t zieła, broszury w polskim, rosyj im* 
$y A i „Jednocześnie z dniem 19 września (1 października) r. b. LG -niemieckim języku, tabele, cyrkułarze, me- 
» (rozpocznie się wypłata należności ‘za kupony procentowe pół- SA  -- moranda, rachunki, bilety wizytowe adresy 
Z wpsięim sanitarnym roczne, mianowicie za 20 od akeyj i 1 od obligacyj. k- e 4 Pa które wykonywa dlegancko i i Po : 
technicznym . "Wypłaty powyższe dopełniane będą w miejscach w któ-| s | | 
$ | skróślii | h dotąd usk cenach przystępnych. 
b. A. Fuchs i Kniehowiecki. rych dotąd uskutecznianemi były, za granicą w walucie miej-. 
d i jest do nabycia w redakcyi $ scowej, a w kraju i w Cesarstwie złotem, licząc półimperyał NA X) 
$” „Dziennika - łódzkiego” i we $ po in 5 kop. 15, lub walutą obiegówą podług kursu półimpe- |EDLIESNESYSCAH PRZE 
wszystkich księgar. miejscow. £ |ryałów z dnia: W łat l . RE ad AREA NG 
Grzesio" o"B y A N 1088—1—1 Ba A uu 
DENDA. WARSZA WSIA a. 20 września. E 


i wioqo$ | 


CAELIS "©. 


* Rozklad jazdy. pociągów - 


| $ olci 3 ówne Pabliczne ści | 
'FABRYCZNO - ŁÓDZKA ÓB AC ist eon oo a 5 


||re, otwarte będą dla odbioru EMO zagranicznych tudzież starych w qgierskichĘ 


* Równocześnie: upraszam o łaskawe zwrócenie uwagi, że znaj: 


się zapisywać na listę pozostawioną arzai. fabryki wyrobów z ŻELAZA i MIEDZ 


Daoa veva >" ma AGE zawiadomić” osoby interesowane, że agónturę swych. wyro- ; 


PIETSCHMANN, ulica Dzielna Nr. 1369. 


akcyj i obligacyj drogi żelaznej  Warszawsko - Terespolskiej |MSF" Gwoździe iadżykiwa. znajdują się zawsze na składzie, . 
umorzyć. się majacych.. ` ; A E EO S s, u N E 22 
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Wydawca Bietan Kossut — Rolki Antoni Ghomiętowski 7 pea WER A E NETIA, 
a m0 Antoni ChometoWski. „PoBozemo ) Iensypow. Bapmara, 7 7 Cewnraópir PR iao p. 7 W. drukarni „ID iennika Łód 
REC r W drakarni . „Bziennika Łódzkiego, 


ea TY M7 


